Przeciętnemu obywatelowi działania na rzecz zrównoważonego rozwoju nie kojarzą się z tym, co intuicyjnie, czyli tak po prostu robimy; z dbałością o stan środowiska w który żyjemy i pozostawienie go w jak najlepszym stanie następnym pokoleniom. Do nas; mam, ojców, dziadków, nauczycieli, wszelkich edukatorów należy wychowanie do zrównoważonego rozwoju, którego elementem jest szacunek do przyrody. 

Nie przez przypadek rok 2011 ogłoszono Międzynarodowym Rokiem Lasów. Powinniśmy myśleć i głośno mówić o potrzebach lasu. Nie jako jego  dzisiejsi użytkownicy ale raczej z perspektywy troskliwego gospodarza patrzącego w przyszłość. Jakie drzewa zaszumią nad głowami naszych prawnuków decydujemy dziś. Warto wiedzieć, że w ciągu ostatniego półwieku powierzchnia lasów w Europie zwiększyła się o 30%. Jedną z organizacji odpowiadających za zrównoważone zarządzanie drzewostanem jest FSC (Forest Stewardship Council), czyli Rada Dobrej Gospodarki Leśnej. Posiadanie certyfikatu FSC świadczy o stosowaniu światowych standardów gospodarki leśnej i ekologii krajów rozwiniętych. 

Las to płuca świata.  Na pierwszy rzut oka idea planowego wycinania wielkich połaci drzew może wydawać się barbarzyństwem, ale….  Skoro wiemy, że dorosłe drzewa w porównaniu ze świeżymi nasadzeniami  zużywają stosunkowo niewiele dwutlenku węgla, a gdy zaczynają się rozkładać  dodatkowo uwalniają  do atmosfery ten gaz, więc w praktyce odmładzanie drzewostanu służy i lasom i ludziom. Szanujmy stare drzewa (nie tylko te pomnikowe) lecz sadźmy nowe. Naszymi najlepszymi sprzymierzeńcami są egzemplarze z młodniaka, te w fazie intensywnego wzrostu – prawdziwi pożeracze CO2. Rola współczesnego lasu postrzegana jest w kategoriach korzyści z  prawidłowej gospodarki leśnej. Zadbajmy aby jej efektem był zarówno stale rosnący zapas drzewostanu, jak i zwiększające się powierzchnie leśne.

Czy odkręcając do oporu kran w łazience albo zostawiając na noc rozświetlony ogród myślimy o ochronie środowiska? Czy wygrabiając „do żywego” liście spod drzew myślimy o ochronie bioróżnorodności? Czy wycinając kolejne drzewo lub krzak, dbamy o posadzenie kilku innych? Chcemy się zdrowo odżywiać i oddychać czystym powietrzem. Uważamy, że natura jest nam to winna. A co my robimy dla środowiska w najlepiej pojętym własnym interesie? Z czego jesteśmy skłonni zrezygnować? Przesiąść się na rower? Założyć kompostownik? Segregować śmiecie? Kupować produkty w biodegradowalnych opakowaniach? A może zmienić rodzaj nasadzeń w naszych przydomowych ogrodach na bardziej przyjazny zachowaniu bioróżnorodności? 

 
Siedziba Centrum Doradztwa Rolniczego w Brwinowie znajdują się one w tym samym miejscu, gdzie przed stu laty powstała pierwsza w zaborze rosyjskim szkoła rolnicza — Pszczelin. Początki szkoły pszczelińskiej są związane z inicjatywą działaczy ludowych skupionych w istniejącym od 1896 r. Warszawskim Towarzystwie Pszczelniczo–Ogrodniczym. Dostrzegali oni konieczność kształcenia młodzieży wiejskiej, uświadomienia politycznego i społecznego chłopów, poprawy stanu gospodarczego i kulturalnego wsi. Towarzystwo to w krótkim czasie rozwinęło intensywną działalność: w swojej warszawskiej siedzibie przy ul. Wiejskiej 12 prowadziło kilkudniowe kursy pszczelniczo–ogrodnicze, wydawało fachowe pismo „Pszczelarz i Ogrodnik”, gromadziło okazy i rozszerzało muzeum pszczelniczo–ogrodnicze. Powzięło też zamiar nabycia kolonii i prowadzenia jedenastomiesięcznych praktycznych kursów ogrodniczo–pszczelniczych dla synów włościańskich. W tym celu Towarzystwo — wsparte hojnością osób prywatnych oraz pożyczką uzyskaną od Towarzystwa Jedwabniczego — zakupiło jedenastomorgową kolonię w folwarku Otrębusy koło Brwinowa. Taki był początek Pszczelina. Jego nazwa była jednocześnie programem ideowym: przypominała o pszczołach — symbolu efektywnej, wspaniale zorganizowanej pracy. 
Aby wychowywać dla zrównoważonego rozwoju, nie wystarczą dobre intencje i akcyjność. Jako wychowawcy nie dostaniemy rozgrzeszenia za pójście raz w roku z wnukiem do Zoo, ogrodu botanicznego lub pogadankę o mrówkach. Gdy byłam mała, babcia przyłapała mnie na wrzucaniu szyszek do mrowiska. Nie krzyczała. Przyniosła stołek i lupę. Przez godziną miałam za zadanie obserwowanie co się dzieje w mrowisku. A przy kolacji, przy wszystkich domownikach zdałam relację jak pracuje mrówcza rodzina. Potem nieraz sama przyciągałam ten stołek… 

We wrześniu, na rodzinnym edukacyjnym pikniku  będziemy zachęcać naszych sąsiadów aby sadzić w przydomowych ogrodach rośliny miododajne. W ten prosty sposób możemy czynnie pomóc zagrożonej populacji pszczół. Projekt nazwaliśmy; „WSPIERAJMY PSZCZOŁY – ZAPROŚ PSZCZOŁĘ DO OGRODU!”. Będzie okazja by porozmawiać z pszczelarzami z powołania, pokazać wnukowi jak wygląda wnętrze ula, dowiedzieć się kim byli bartnicy oraz ile nóg ma pszczoła i co robić gdy jednak ugryzie… Zaprosimy na mini kiermasz miodów i roślin miododajnych a dla aktywnie samo edukujących się przewidzieliśmy konkurs z nagrodami – sadzonkami. 

To pierwsze wydarzenie z całego cyklu edukacyjno- ekologicznego. Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania „Zielone Sąsiedztwo” przystąpiła do dwuletniego, międzynarodowego projektu „Forest for All, All for forests”. W siedmiu partnerskich organizacjach z Europy będziemy spotykać się, nawiązywać nowe kontakty i wymieniać doświadczenia. W projekcie jest czas zarówno na działania wspólne, o charakterze międzynarodowym jak i na lokalną aktywność. Lokalnymi partnerami w są Stowarzyszenie Związek Podkowian oraz Centrum Kultury i Inicjatyw Obywatelskich w Podkowie Leśnej. W ramach Uniwersytetu Otwartego POKOLENIA odbędą się jeszcze w tym roku wykłady na temat bioróżnorodności i znaczenia lasów w ekosystemie. Zainteresowanych zaprosimy na warsztaty tematyczne.

Podkowa Leśna i Brwinów sąsiadują z kompleksem Lasu Młochowskiego. Las płynnie wkracza na nasze działki. Zalety zielonego sąsiedztwa to nie tylko piękno tzw. krajobrazu zapożyczonego (czyli zza płota) ale możliwość codziennego, bezpośredniego kontaktu z naturą. Chroniąc różnorodność  otaczającego nas świata roślinnego i zwierzęcego potwierdzamy słuszność wyboru miejsca w którym mieszkamy. Nie wystarczy zakreślenie granic rezerwatów, bądź ustawienie tablic z zakazami. Czy wiesz jakie pomniki przyrody są w Twoim sąsiedztwie? Czy chciałbyś móc pospacerować interesująco oznakowaną ścieżką przyrodniczo – leśną?

 
Serdecznie zapraszamy do współtworzenia projektu! Pozostaję w przekonaniu że dzięki Waszemu świeżemu spojrzeniu, ekologiczna poprawność nie stanie się naszą obsesją lecz świadomym, alternatywnym wyborem. Wzbogacającym nas i naszych bliskich.

Więcej informacji z realizacji projektu znajdziecie Państwo na stronie WWW.zielonesasiedztwo.org.pl
Anna Łukasiewicz






Podkowa Leśna, sierpień 2011r.

Projekt „Forest for All, All for forests” jest realizowany w ramach działania Międzynarodowe Projekty Partnerskie Grundtviga i finansowany ze środków UE.

Projekt ; „WSPIERAJMY PSZCZOŁY – ZAPROŚ PSZCZOŁĘ DO OGRODU!” jest realizowany w ramach działania „Funkcjonowanie LGD, nabywanie umiejętności i aktywizacja” i współfinansowany ze środków Osi 4 LEADER PROW na lata 2007-2013.

